Patrzę do tyłu, uśmiecham się…
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Patrzę do tyłu i uśmiecham się, choć bolało 
Dziś widzę: wszystko miało sens – coś odebrało
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By wreszcie stanąć u Twych bram tak przezroczysty

By serce wolne w sobie mieć i wolne zmysły

Gdy tak bezpieczny znajdę się pod życia tchnieniem

Mogąc ogarnąć wszystkich już czułym spojrzeniem

Z trzaskiem otworzą wtedy się prastare bramy

I ufam wierzę wszyscy się kiedyś spotkamy

Kiedy z radością stanę tam z dłońmi pustymi

Zasłona spadnie wolny już w Twojej świątyni

I poznam wszystek rzeczy sens jakem poznany

Wybiorę miłość jak ja sam jestem wybrany
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Uwielbiam Cię, w uwielbieniu Umiłowany

Uwielbiam, tańczę, śpiewam i chwalę

Pana nad Pany

D 



C


D

Uwielbiam cię! 

To było trudne, ale gdy dziś patrzę do tyłu to uśmiecham się, choć bolało… Z perspektywy, którą mam teraz widzę, że wszystko służyło mojemu rozwojowi i oczyszczeniu. Bądź uwielbiony Boże, Który prowadzisz mnie konsekwentnie ku wolności!
